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O d  R e d a k c y i .

W  roku  przyszłym  1900  »M iesięcznik dla Buchalteryi® wychodzić 
hędzie  na w arunkach  dotychczasow ych. S tałem  dążeniem  naszem  je s t 
pism o ulepszać i u rozm aicać tak, aby czytelnicy m ogli w niem  znaleźć 
to  w szystko, co ich o b c h o d z i, lub przynajm niej obchodzić pow inno. 
P ragn iem y , aby »M iesięcznik« był pism em  naukow em  i dla nauki i aby 
n a .m ia n o  to  w całej pełni zasługiw ał.

Już  w p rog ram ie  naszego pism a, zam ieszczonym  w pierw szym  nu­
m erze, w yraziliśm y obaw ę, że w ydaw nictw o nasze sp o tk a  się z wiel- 
kiem i trudnościam i. Nie m yliliśm y się pod tym  w zględem . Spotkaliśm y 
się n ieraz z uprzedzeniam i, z w ym aganiam i przekraczającem u nasze siły, 
a  naw et z n iechęcią i lekcew ażeniem . Od m iesięcznika skrom nych, roz­
miarów* żądano  w*prost w szystkiego, żądano  treści tak  obfitej, iżby wy­
czerpyw ała buchalteryę  p raw ie w szystkich zaw odów  i obejmyw*ała całość 
um iejętności handlow ej. R o ln ik  chciał m ieć zastosow anie buchaltery i do 
gospodarstw a, kupiec do sw ego in teresu , przem ysłow iec do sw ego rze­
m iosła, fabrykant do swojej iab ryk i i tak  dalej bez końca. W szystkim  
zadość uczynić było tru d n o . O ile jed n ak  zezw alały skrom ne rozm iary  
naszego pism a, stara liśm y się choć w drobnej m ierze w szystkich zado- 
w olnić. S taraliśm y się więc zachęcić ro ln ika  do nauki zachunkow osci, 
ta k  potrzebnej w każdem  gospodarstw ie, a um ieszczając przystępnie u ło­
żone zasady buchaltery i podw ójnej, p ragnęliśm y przyjść w  pom oc uczą­
cej się m łodzieży handlow ej.

Pam iętaliśm y także o urzędn ikach  rachunkow ych, podając im  tre ­
ściwie opracowrany zarys dziejów rachunkow ości państw ow ej w A ustry i,
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a w reszcie o fab rykan tach  i adw okatach, um ieszczając fachowe a rty k u ły , 
tłum aczone za zezw oleniem  au to rów  z języka n iem ieckiego. Co się ty­
czy dwóch osta tn ich  zaw odów  m usieliśm y sięg n ąć  do Niemiec, gdyż 
d o tąd  nie posiadaliśm y w tym  k ieru n k u  prac oryginalnych, w języku 
ojczystym  w ydanych.

Mimo niechęci n iek tó rych  uprzedzonych  czytelników, możem y pocie­
szyć się faktem , iż m iesięcznik nasz coraz to  obszerniejsze zyskuje koło  
czyteln ików  i coraz to  w iększe znajduje uznanie.

Z apraszając do p ren u m era ty  n a  ro k  przyszły, pow tarzam y raz jeszcze 
łaskaw ym  czytelnikom  nasz p rogram .

Oto p ragn iem y przedew szystkiem  dać sposobność wszystkim  kołom  
i zaw odom  poznania zasad rachunkow ości potrzebnych dla każdego. 
U m ieszczając zasady buchalteryi dla każdego z poszczególnych zaw odów , 
-starać się będziem y ułatw ić w szystkim  nabycie tej tak  niezbędnej dla 
każdego um iejętności.

Poniew aż w ielką w agę w każdej nauce posiada praktyka, um ie­
szczać będziem y z początkiem  przyszłego roku zadania  z dziedziny 
buchalteryi, oraz zagadnien ia, a za rozw iązanie trudniejszych  w yznaczać 
będziem y odpow iednie nagrody.

Ażeby n ad to  pogłębić zasady buchalteryi u tych, którzy  ją  już  
posiadają, um ieszczać będziem y artykuły  czysto naukow e, oraz podam y 
czytelnikom  naszym  po raz pierw szy przełożony na  język  polski t ra k ta t  
sław nego w ynalazcy buchaltery i Ł ukasza  Pacioli o rachunkow ości.

Ze usiłow ania nasze są so lą  w oku naszym  najserdeczniejszym  
sąsiadom , najlepszy mam y dowód, iż j e d y n e  niem ieckie czasopism o 
dla buchaltery i w ychodzące w L incu , dało nam  w yraźnie do poznania, 
iż lęka  się naszej konkurenoyi.

W  końcu zauw alam y, iż p ro jek tow aną przez nas myśl urządzenia  
zjazdu buchalterów , popierać będzem y usilnie aż do skutku, gdyż tylko 
w  urządzeniu  tak iego  zjazdu widzim y jed y n ą  nadzieję popraw ienia przy­
krych stosunków  naszych buchalterów .

Polecając się w zględom  łaskaw ych C zytelników  na rok  przyszły , 
liczym y na ich patryo tyzm  i poparcie i tuszym y, że nie odm ów ią pom ocy 
j e d y n e m u  polskiem u czasopism u z dziedziny buchalteryi, k tóre  ja k  
do tąd  zw ycięsko pierw sze przełam ało  lody.



Buchalterya w interesie fabrycznym
napisał Rudolf Schiller, profesor akademii handlowej we W iedniu, 

(tłómaczone z niemieckiego za zezwoleniem autora;.

1.75

(Dokończenie).

Konta bieżące (Salda-Conti).
Winien C. k. Urząd pocztowej Kasy Oszczędności we .Wiedniu. Ma.

18- zł. 18.. • zł.
sty. l *) Stan . . . sty. l 2095 18 sty. 14 czek do Groh­ gru. 31

ii 9 W kładka 0. mana . . 216 50
Schulza' . 16 582 40 77 31 należ manip. — 08

57 31 2°j„ odsetki 77
oO 49 77 31 saldo . . luty i 2464 49

2681 07 ■ r  '■i 2681 07

lifty 1 Stan . . . luty
1

pt< 49
i

.
Wiedeński Bank przemysłowy.

18.. i zł. 18.. i: u  v - zł.
sty. Stan . . . gru. 31 4670 — sty. 31 s Podniesiono sty. 31 1200 —

77 22 za rymesę w mrc l 1642 80 75 31 pro wiz. we- 77 31 5 80
miejscu . die Oto. ct.

77 • 22 włożono go­ sty. 22 3000 — 7 ? 31 porto etc, . 7 ? 31 — 43
tówką . . • 77 31 saldo . . ■ n 31 8116

7 ? 31 odsetki we­ ’  „ 31 9 43
dle Oto. et. |

9322 23 9322 2.3

luty 1 Stan . . . sty. 9 1 ' )  18116 — -

Otto Sclrultz, w Baden.

18- !! zł. IB.. 1 II zł.
sty. l Stan . . . sty. 9 582 40 sty. 9 : zapl. jak kwit sty. 9 582 40

Bracia Holzer, w miejscu.

18..
sty. 31 Saldo

zł.
45801-

4580 -

18..
sty.

luty

Stan . . . 
za dostawę 

materyału

stan .

luty 15

maj

j  folia do powołania
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Winien. N. Schiller, konto prywatne. Ma.

18.. zl. IX.. j... .. zł.
sty. 2 koszta utrzy­ 1 sty. 31 przenieś, do

mania. domu sty. Ą  360 konta kapitału sty. 31 361)12
31 4 %  odsetki » 3 i |  i 12

1 8131 12 --- 361 12

Ernest Wallner, konto prywatne.

18-
sty. 2

31

koszta utrzy­
mania domu

,4 0/o odsetki
sty. 2

31

zł.

300
93

18-
sty. 21 11

przenieś. do 
i konta kapitału

zł.

300 93

— 300 93 __ 300 93

Gwarectwo Hitttenberskie.
18..
sty. 31 Saldo . . maj 6

zł.
516

18-
sty. • 7 za dostawo 

materyału maj 6

zł.

516

luty 1 stan . . . maj 6 516

Towarzystwo akcyjne fabryki papieru w Simmering.
tli.. zł. 18- zł.
'sty. 10 za towary . maj 10 5800 — sty. 31 ' Saldo . . maj 10 5800

'luty stan . . . 5800
• i

Konto różnych (pro diversi).

13. | z ł. ' Ifi.. zł.
sty. i 1.7 Ehrlich i syn w 

miejscu za akc. kw. 17 1091 98
sty.|l 7 Ehrlich i syn, 

tu za niater. kw. 17
|

1091i98
„ '24 Br. Siegel. W r. .. 2̂7 G.R.Neubauer

Neust, za tow. 1138 76
„ 30

tu za akcept maj 27 2675 -  ■
„ 27 R.G.Neubauer 

w miej. za to w. maj 27 2675
Br. Siegel Wr. 
Neust. zalicz. 113876

1 4905 74 490574
| ■ i 1 i ■ ■

Ryszard Robert i spółka, Szwechat.

118..
sty. 29 za towary . kw. 29

zł.
2500

18-
sty. 31 saldo . . kw. 29

zł.
2500

[luty l stan . . . kw. 29 2500 ---

-
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Wykaz dłużników i wierzycieli w dniu 31. stycznia 18..

Folio
'

, Dłużnicy W ierzy­
ciele

1
2

( !. k. urząd pocztowej kasy oszczędności . . . .  
W iedeński bank przemysłowy .................................

zł.
2461
8112

ct.
08
80

/.I. er.

O
7
8 

10

Bracia Holzer, w m i e j s c u .................................  . .
Gwarectwo B i i t t e n b e r s k ie ................... ....
Towarzystwo akcyjne fabryki papieru w Śimmeringu 
Ryszard Robert A Go. w m ie js c u .............................

5800
2500

—

4580
516 —

j ■18871 88 5096
H

Wykaz zysków i strat z dniem 31. stycznia 18..

Folio Zyski Straty
• —— zł. ct. : zł. c t.

7 konto towarów A ................................................................ 1066 81
8 konto towarów B.........................  ........................ 218 42
9 konto surowych m a te r y a łó w ...................................... 4 30

10 konto pomocniczych materyałów ................... ....  . 7 16
11 konto paliwa i o ś w ie tle n ia ...................................... .... 7 25
19 konto dyskontu i odsetek . .................................. 443 95
23 konto dochodów7 z n ie ru c h o m o śc i............................. 266 35

1547 58 462166
1 dzia w zysku N. S c h il le ra ...................................... ! 583 93

11 ,, Ernesta W allnera 500 99
1547

!!-------
58 1547 58

Z powyższego wykazu zysków i strat widzimy, iż główny zysk wy­
dały oba konta towarów, a oprócz nich tylko posiadanie nieruchomości przy­
niosło dochody. Wykazane straty konta materyałów surowych, pomocni­
czych. paliwa i oświetlenia, okazują sie tylko dyfereucyami między zaku­
piłem z jednej strony, a zużyciem i zapasem z drugiej strony, uważać je 
zatem trzeba,jako niedobory, manka itp. Łatwoby było przenieść i te salda do kont 
towarów i wyrównać w ten sposób konta materyałów. Tego rodzaju wy­
równania jednak tych kont nie można zalecać, ponieważ ich salda są, dla .  
przedsiębiorcy punktami oparcia do osądzenia nieuczciwej ewentualnie mn- 
nipulaeyi robotników lub urzędników z materyałami, i dlatego trzeba je za­
pisywali tak, aby w oczy wpadały. Strata w koncie dyskontu i o d s e ­
tek powstała głównie przez obliczenie odsetek od udziałów majątkowych 
olm spólników. Rezultat ten ograniczający się. do niewielu tylko kont "ważniej­
szych, okazał się możliwy wskutek poprzednio wyjaśnionych przeniesień 
i regulacyi kont.
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Czasopismo „Soziale Praxis“ (w Nb'. 30. rocznika VI.) wydrukowało 
w skróceniu rozprawę Gustawa Oohna, profesora, wszechnicy w Getyndze 
„o ekonomii społecznej handlu i komunikacyi" ogłoszoną poprzednio drukiem 
w osobnym rozdzielę pracy wydanej przez tegoż autora.

W rozprawie tej pseudo-uczony profesor z tego dziwnego wychodzi 
zapatrywania, iż tylko ścisłe umiejętności zasługują na nazwę umiejętności 
wogóle, odmawiając natomiast wszelkiej wartości naukowej umiejętnościom 
handlowym i nazywając je  po prostu „wycinkami ścisłych umiejętności, wy­
cinkami, którym brak wszelkiego korzenia i któro z tego powodu, uje mogą 
rozrastać się w umysłach, w które je  przesadzono".

Tak zwane umiejętności handlowe są zdaniem p. profesora częściami 
umiejętności prawa, ekonomii, a nawet nauk przyrodniczych, reszta zaś po­
lega „na zwykłej zręczności praktycznego życia". Zdaniem naszego uczo­
nego przeciętny rozum przeciętnie wykształconego człowieka jest w stanic 
przyswoić sobie w kilku tygodniach lub miesiącach zręczność powyższą! po­
znawszy ja  w praktyce handlowego ruchu. Szkoły fachowe nie wystarczają, 
zdaniem p. Oohna, do nabycia tej zręczności, jaką tylko istotne doświad­
czenie udzielił- może.

Dziwnym zbiegiem okoliczności rozprawa ta umieszczona w jedpem 
z najpoczytniejszych pism, przez długi czas nie została widocznie spostrzeżoną, 
gdyż nie spotkała się nietylko z krytyką, ale nawet z wzmianką, którego 
kolwiek innego pisma. Dopiero znany pisarz fachowy Beigel w Strassburgu 
zwrócił na nią uwagę i w 32 numerze z 1899. lipskiej „Handelsakademie" 
ciętą dał jej odprawę.

Zdaniem tego pisarza, przyzwyczajeni byliśmy od dawna do tego 
faktu, iż wielu profesorów uniwersytetu uważać raczy li .tylko swoje, tak 
zwane ścisłe umiejętności, za umiejętności istotne. Atoli w tak niezręczny 
sposób nie odważył się. nikt jeszcze bronić swoich twierdzeń, jak uczony 
profesor Colm, głoszący ze swej katedry urbi et orbi, czepi jest nauka, 
i czem być powinna. Jeżeli prof. Golin wychodzi z zapatrywania, iż umie­
jętności handlowe s ą  tylko wycinkami ścisłych umiejętności lub to/ż zręcz­
nością codziennego życia, to zapomina, iż wedle tej samej teoryi, także ta 
część ścisłych umiejętności, którą on jako takie uznaje, okazałaby się także 
„zręcznością codziennego życia". Nauka agronomii np. albo leśnictwa nie by­
łaby w jego zrozumieniu również umiejętnością, a jednak tak jedna jak 
druga stanowią część ekonomii społecznej, są. więc wycinkami umiejętności 
ścisłej. To samo dałoby się powiedzieć ó studyum lekarskiem, oraz prawu i- 
cżem, ale to nie przeszkadza wcale uczonemu autorowi stosować swre twier­
dzenie li tylko do umiejętności handlowych. Takie to rzeczy ośmiela się 
obwieszczać z katedry całemu światu człowiek, który jest profesorem eko­
nomii społecznej na wszechnicy w Getyndze i to w XIX stuleciu, którego 
hasłem jest postęp wiedzy i handlu oraz rozwój wyższych szkół 
handlowych.

Na szczęście zdanie profesora Coli na tak jest odosobnione, jak głos 
kaznodziei na puszczy.

Inna powaga, profesor Bohmert, docent ekonomii wyższej szkoły 
technicznej w Dreźnie, wręcz odmiennego jest zdania. Na wstępie pisma 
„Handelshochschiilen" (Drezno 1897) znajdujemy u tego autora następujące
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zdanie: „Musimy sobie poważnie zadać pytanie, czy handel i konnmikacya 
nie posiadają zarówno swej umiejętności . jak uprawa roślin i hodowla by­
dła, budowa mostów, domów i maszyn, czy handel i komunikaeya nie po­
winny więc również ntiukowo być traktowane?"

Dla kupców i urzędników pracujących w wyższym zawodzie handlo­
wym ko  n i e ć  z n ą  jest rzeczą, zdaniem tego autora, ukończyć swe wy­
kształcenie lub odbyć przygotowanie teoretyczne do zawodu kupieckiego na 
uaukowo-handlowym oddzielę wyższej szkoły. Przedewszystkięm ważne być 
powinny dla każdego kupca dwa naukowo-handlowe przedmioty które prawie 
dopiero stworzyć by należało, mianowicie: nauka ruchu handlowego i na­
uka moralności handlowej.

„Długo wyprzedzały Niemcy", pisze Bohmert," pod względem szkol­
nictwa inne narody. Dziś atoli dbają już wszystkie narody, a szczególniej 
Francuzi o rozwój szkolnictwa handlowego i zakładanie wyższych szkół 
handlowych".

Bohmert przemawia gorąco za przyłączeniem oddziałów handlowych 
do istniejiących już wyższych szkół technicznych lub uniwersytetów i opie­
ra sie przytem na pismach Beigia „o konieczności utworzenia katedry na­
uczycielskiej dla umiejętności handlowych na uniwersytetach" (Berlin i 893) 
■oraz „projekcie rozszerzenia wyższej szkoły technicznej w Karlsruhe przez 
utworzenie oddziału umiejętności handlowych".

Stwierdzając wzrastające zainteresowanie szerszej publiczności dla 
wyższego wykształcenia kupieckiego utrzymuje dalej, iż sam jako redaktor 
•bremenskiej gazety handlowej (od r. 1856— 1866), później zaś jako syn­
dyk bremeńskiej Izby handlowej bliską miał sposobność zetknięcia się. 
z handlem światowym i wtedy to już zauważył brak pielęgnowania umie­
jętności handlowych.

Wobec tego poważnego zapatrywania Bohmerta i innych niemieckich 
uczonych zapatrywanie prof. Golina okazuje się śmieszneni i pretensyoaal- 
nem. Z zapatrywaniem swojem o potrzebach nowoczesnego handlu co dotyczy 
wykształcenia umysłowego, pozostał uczony profesor widocznie na stanowi­
s k u  dyliżansu pocztowego. Utrzymując, że umiejętności handlowe nie są 
umiejętnościami ścisłemi i że daleko łatwiej nabyć je można w praktyce 
ruchu handlowego, zapomina, iż wszyscy żądają od państwa, aby dało uie- 
tylko uczonym, przemysłowym i rolniczym kołom, ale także kupieckim moż­
ność nabycia teoretycznej wiedzy, opartej na doświadczeniach dawniejszych.

Wywody pełne aroganeyi i naukowej wyłączności są jedynie wypły­
wem mądrości pewnej drobniutkiej garstki humanistów oraz takich duchów, 
idealistycznych, które na dobrze uposażonych znajdując się stanowiskach., 
lub też skądinąd obficie w zasoby zaopatrzone, wygodnie utrzymywać mogą, 
na swein bezpiecznem stanowisku, źe pielęgnują nauki li tylko z zamiłowa­
nia. bez względu na wynik praktyczny. Przeoczają jednak, że na taki zby­
tek zdobyć się mogą li tylko,.profesorowie uniwersytetu, większość zaś lu­
dzi uczonych starać się musi w materyaluej walce o byt spieniężyć swą 
wiedze. -Jest to niestety gorzka prawda, z którą i uniwersytety liczyć s i ę  
muszą. Z tego powodu muszą i one zwracać uwagę na względy utylitarne 
i dać uczącemu się sposobność zużytkowania nabytych wyników naukowych 
czyli mówiąc prozaicznie, wychować ich na ludzi praktycznych, którzyby 
zapomocą swej wiedzy umieli •'zarabiać na życie. Profesor hołdujący jedno­
stronnym zapatrywaniom, tak dalece jest daleki od życia praktycznego, iż 
nie ma najmniejszego zrozumienia na to, iż praktyczne umiejętności hau-
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dlowe od czasu rozwoju stosunków handlowych zyskały w naszej ekonomii 
społecznej równe prawa i z czysto pedagogicznego punktu widzenia na bok 
usunąć sie nie dadzą. Taki profesor Oohn zwie to cofaniem się, my zaś 20- 
wiemy to postępem i twierdzimy, że wychowanie wtedy tylko uczyni czło­
wieka zupełnym i pożytecznym, jeśli potrafi w nim wzbudzić ochotę do 
pracy. Zarzut ten czynimy nie tylko my, ale sami uczeni profesorowie czy­
nią go uniwersytetom, twierdząc, iż co do nauki praktycznego zapatrywa­
nia działają za mało.

Prawdą jest, iż uniwersytety wzięły sobie od dawna za zadanie uczyć 
poznania prawdy i kształcić uczonych nie dbając o względy praktyczne.

Czyż jednak zaw sze tak będzie, skoro duch czasu rozkazująco czego 
innego w ym aga? Czyż nie musiały już, dobrowolnie lub z konieczności, 
wyrzec się cząstki swej chwały tj. kształcenia na ludzi uczonych? Alboż 
może kolejnictwo lub technika ubezpieczeń należy do ścisłych umiejętności? 
a jednak wykłady z tych przedmiotów odbywają sie na niemieckich uni­
wersytetach.

Ważny krok naprzód uczyniły uniwersytety przez urządzenie tak zwa­
nych seminaryów. które stanowią pewny i (ii cza wodny środek pogodzenia te- 
orvi z praktyką. Zewsząd czynią się starania o rozwój umiąjętnpśei prakty­
cznych i zrównanie ich ze ścisłemi. a. postęp jaki w tej mierze zrobiono 
w Niemczech, we Francyi i Belgii, dozwala nam mieć tę nadzieję, iż za­
starzałe przesądy niektórych uczonych profesorów wkrótce utoną zapomnia­
ne w przeszłości.

Cóż powie prof. Cohn na książkę swego kolegi, tajnego radcy Riedla, 
którą pod ty tu łem : „wyższe szkoły handlowe XX. stulecia" wydal przed 
2 laty" V

W  książce tej zarzuca autor uniwersytetom bez ogródki, że nie od­
powiadają już wymaganiom swojego czasu, że nie stoją w żadnym związku 
z rzeczywistością. Studja naukowe dziś już nie wystarczają tem u, kto chce 
dobrze służyć państwu i ojczyźnie. Riedel przepowiada uniwersytetom w na­
stępnym wieku jeszcze większy upadek i osamotnienie, jeśli nie zejdą ze 
swej uczonej wysokości i nie wezmą się do wychowania w celach, p r a k t y ­
c z n e g o  ż y c i a .  Potrzeba gruntownej zmiany,  aby ustało przecenianie 
wiedzy uważanej dotąd za wiedzę, to jest nieurodzajnej jednostronnej 
spekułacyi.

Poznawszy stanowisko, jakie zajmuje wielu profesosów uniwersytetu 
wobec potrzeb życia, nie można pojąć, dlaczego dla prof. (Johna nie istnieją 
umiejętności handlowe i dlaczego wyższe szkoły handlowe wedle niego s ą  
niepotrzebne. Jakżeż się przedstawia rzecz z salami wykładowe mi umieję­
tności prof. Oohna !

Posłuchajmy co mówi o tem prof. wszechnicy Bernheim w Greifs- 
wald: „Zapał naukowy i ciekawość wiedzy na dzisiejszych uniwersytetach 
niemieckich są w ogólności dość mierne. Okazuje się to najwyraźniej na 
rozpowszechnionem wszędzie opuszczaniu wykładów, na co Niemcy posia­
dają nawet utarty wyraz „Schwanzen". Większość słuchaczy uczęszcza zu­
pełnie nieregularnie, „jednego razu jest ich niespodziewanie bardzo wielu, 
inną razą nie ma prawie nikogo". To ostatnie zdarza się jednak najczęściej. 
Przyczyn tego jest naturalnie więcej, ale czyż najważniejsza przyczyna nie 
leży w tem, że nauka uniwersytecka sama nieraz jest bez powabu, prze­
wrócona i dlatego potrzebuje poprawy? (Frankfurter Zeitung Nr. 123. z 5. 
maja 1898). Gdy jednak nauka (Jo linewskich umejętności odbywa się wobec
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pustych ławek, rozwija sie nauka umiejętności handlowych, czyli „(juasi- 
umiejętności" jak je (John nazywa, „że swymi pozorami życia", w przepeł­
nionych salach wykładowych wyższych szkół i akademii handlow ych!

Jego instynktowej zawiści przeciw wszelkiej umiejętności, która ni® 
jest j e g o  umiejętnością, da się oczywiście przeciwstawię niechęć większości 
kupców do wszystkiego, co pachnie ..szkołą". Już w r. 1772 powiedział 
Jan Jerzy Busch, zasłużony nestor umiejętności handlowych: „W żadnym 
zawodzie może znaczenie jakie przykładamy' do wiadomości praktycznych 
i uzasadniona niechęć do tego, kto się tylko samej teoryi oddaje, nie sa 
tak wielkie jak  w handlu", Ale ci, co tak myślą są tylko prostymi kup­
cami z mniej lul.i więcej ograniczonym rozumem, podczas gdy profesor uni­
wersytetu powinienby walczyć przeciw uznanym powszechnie faktom nie 
tak lichymi argumentami i kiepskimi konceptami. Powinienby wiedzieć, że 
umiejętność i życie muszą się zawsze uzupełniać, jeśli mają być osiągnięte 
zadowalniąjące rezultaty. Kupiec jakiego sobie prof. Golin przedstawia, tj. 
któryby wykształcenie swoje mógł nabyć na dzisiejszych uniwersytetach, 
byłby chodzącą niezgodą, teoryi i praktyki, fctóraby sprowadziła nąjzawi- 
kłańsze stosunki i zamieszanie.

Um iejętnoHCi hancllowe.

Zasady buchalteryi podwójnej
p r z e z  H e n r y k a  R a u s c h a ,  b u c h a l t e r a  w D ę b i c y .

(Dokończenie.)
IX. Księga główna buchalteryi podwójnej wedle systemu włoskiego i nie­

mieckiego.

Najważniejszą księgą rachunkowości podwójnej jest księga główna.
W  księdze tej otwiera się dla wszystkich, w księdze kasowej i pamię­

tniku (jako w księgach pierwszych zapisów) zawartych pozycyi. obrachunki.; 
księga ta przedstawia po pewnym okresie rachunkowym ogólny pogląd i wy­
nik majątku przedsiębiorstwa. Zapisy zaszłości rachunkowych w tej księdze 
uskutecznia się wedle dwóch systemów: włoskiego i niemieckiego.

Wedle systemu włoskiego przeprowadza się zapisy w tej księdze co­
dziennie z księgi kasy i pamiętnika (m em oryałn); ten sposób o tyle jest ko­
rzystnym, że nie znosi zaległości i umożliwia codzienne zestawienie bilansu.

Wedle zaś systemu niemieckiego przeprowadza się.  zapisy w obrachun­
kach tej księgi co miesiąc, mianowicie z księgi zbiorowej, czyli ze zbiornika: 

zbiorniku zbiera sie wszystkie pozycye, umieszczone w księdze kasy i pa­
miętniku.

Obydwa systemy mają swoje strony dodatnie i ujemne.
Wedle systemu włoskiego staje się księga główna za obszerną i w sku­

tek ostemplowania za drogą; system niemiecki wymaga mniejszej objętości, 
skutkiem czego i mniej stempli.
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( ‘o się zaś tyczy dokładnego przeglądu i łatwiejszej kontroli przepro­
wadzonych zapisów, to tylko system włoski jest polecenia godnym, albowiem 
odpowiada w zupełności wszelkim żądaniom, tembardziej, że wedle tego sy­
s t e m u  kwoty nie są zebrane w ogólnej sumie, tylko każda pojedyncza kwota 

. j e s t  z osobna uwidocznioną, mianowicie w jednym  obrachunku na stronie 
„Winien",  a w drugim na stronie „Ma", wskutek czego zapisy te ustawi­
cznej kontroli ulegać mogą, co przy systemie niemieckim właśnie wskutek 
zebranych kwot w jedną ogólną sumę, nie jest w podobnie łatwy sposób 
możebnem, albowiem trzeba wracać do księgi kasowej i pamiętnika, a wzglę­
d n i e  do zbiornika, w którym pozycye są zebrane.

X. Najważniejsze obrachunki są następujące:

l l  Obrachunek k a s y  dla wszystkich przychodów i rozchodów w go­
towce :

2) Obrachunek p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h ,  czyli efektów, dla wszel­
kich kupionych i sprzedanych efektów:

3) Obrachunek a k c y i :
4) Obrachunek o d s e t e k  od e f e k t ó w ,  dla odsetek należących do 

efektów :
ó) Obrachunek w e k s l i ,  c z y l i  r y m e s ,  dla wszelkich w kraju 

płatnych, nabytych i pozbytych weksli czynnych:
(5) Obrachunek t r a t .  c z y l i  a k c e p t ó w ,  dla wszystkich zobowiązań 

wekslowych biernych ;
7) Obrachunek d e w i z ,  dia wszystkich zagranicą płatnych i w* obcej 

w a l u c i e  wystawionych weksli:
8 ) Obrachunek m o n e t ,  dla wszystkich nabytych i pozbytych monet;
9) Obrachunek  r u c h o m o ś c i ,  dla war tości  ur ządzeń  interesu i m a ­

g a z y n u :
10) Obrachunek z a l i c z e k  n a  e f e k t a ,  dla wszelkich danych zali­

czek na papiery wartościowe i akcye:
1 1 ) Obrachunek s p ę d y  cyi ,  dla wszelkich interesów spedycyjnych:
12) Obrachunek e s k o n t u ,  c z y l i  d y s k o n t u ,  dla wszelkich potrą­

c e ń  wekslowych lub towarowych, otrzymanych lub płaconych, przez przed­
siębiorstwa) :

lii) Obrachunek p r o w i z y i .  dla wszelkich pobranych lub płaconych 
prow izyi:

14) Obrachunek o d s e t e k ,  dla wszelkich pobranych lub płaconych 
odsetok :

15) Obrachunek w y d a t k ó w  h a n  d l  o w y  c li. dla wszelkich wyda­
tków'. które interes ponosi:

10) Obrachunek u t r z y m a n i a  d o m u ,  dla gotówki przez pryncypała 
d la  potrzeb domowych pobranej:

17) Obrachunek k o n s y g n a c y j n y ,  dla towarów przez nas w  komi­
s o w ą .  sprzedaż przesłanych :

18) Obrachunek k o m i s o w y ,  dla towarów n a m  w komisową sprze­
daż posłanych:

19) Obrachunek z y s k ó w  i s t r a t ,  dla wszelkich po okresie rachun­
kowym wynikłych zysków7 i strat;

20) Obrachunek b i l a n s u  p o c z ą t k o w e g o  i k o ń c o w e g o ,  dla 
wykazania wszystkich zasobów i należytości czynnych i biernych, w czasie



1K-.J

'-zamknięcia rachunków istniejących, mianowicie dla odnośnych dopełnień, 
czyli sald i przeniesienia takowych na nowy rachunek ;

2 1 ) Obrachunek k a p i t a ł u  reprezentuje pryncypała przedsiębiorstwa, 
który nam daje pogląd na całe przedsiębiorstwo nasze od początku do końca

Rozwój rachunkowości państwowej w Austryi

Napisał IGN ACY W ŁADYSŁAW  P IZ U Ń S K I
Naćlradca rachunkowy ć. k. Namiestnictwa, członek komisyi egzaminacyjnej 

z rachunkowości państwowej .i Kawaler orderu Franciszka Józefa.

Na podstawie tego zapisku należy przestrzegać, aby w przepisanym 
terminie Zaliczkę zwrócono albo rachunki z użycia jej złożono.

Departament rachunkowy powinien nadesłane z kas i urzędów uw ia­
domienia o uskutecznionych odsyłkach, .zasiłkach lub dotaeyach zapisać 
w księdze conto corrente, a to na koncie tej kasy lub urzędu, który odsyłkę 
lub zasiłek zrealizował, na rozchód, zaś na koncie tej kasy lub urzędu, do 
którego odsyłkę uskuteczniono, na przychód, przyczem cyfrę odsyłki należy 
wstawić do kolumny przeznaczonej dla treści.

Przy przekazaniu należytości stałych przypisanych w księgach likwi­
dacyjnych departamentu rachunkowego z jednego oddziału głównej kasy 
krajowej do drugiego albo także do innej kasy (co się zdarza przy przenie­
sieniach urzędników i sług, tudzież przy przesiedleniu się emerytów) ma 
departam ent rachunkowy, który zastanawia wypłatę w księdze likwida­
cyjnej. sporządzić wypis należytości, wynikających z niej zwrotów, kondy- 
któw lub pretensyi. oprócz tego podać term in z którym zastanowienie pobo­
rów nastąpiło.

W razie, jeżeli kasa uskutecznia wypłatę przekazanej należytości a .de­
partament rachunkowy likwiduje, należy wypisy należytości przekazać odno­
śnemu departamentowi rachunkowemu,  w wypadkach zaś, jeżeli odnośna kasa 
lub urząd wypłaty sam likwiduje, przesłać te wypisy tej kasie lub urzędowi.

Z wypisów należytości, nadesłanych do departamentu rachunkowego, 
należy natychmiast dokonać przypis w księdze likwidacyjnej i jego datę uwi­
docznić na wpisie, znajdującym się jako odcinek przy wypisie należytości. 
Ten odcinek zwraca się następnie departamentowi rachunkowemu albo urzę­
dowi. który wypis należytości sporządził.

Wypisy należytości należę zawsze dołączyć do pierwszego kwitu wy­
płaty nowo asygnowanej należytości, wpisy należytości. zaś jako dodatkowe 
załączniki ostatniej wypłaty zastanowionej należytości.

Przypisane ściągnięcia i zwroty należy dopiero wtenczas w księdze 
likwidacyjnej odpisać, jeżeli nadejdzie, wpis, stwierdzający, iż nowy przy­
pis już ukuteczniono.

okresu rachunkowego.

od r. 1854, aż do najnowszych czasów

(Ciąg dalszy i.
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zarazem badać, czy ze względu na ostatnią wypłatę nie ma strona czego 
do żądania lub do zwrócenia, w ostatnim wypadku, jeżeli rozporządzenie 
wstrzymujące w tym względzie nie zawierało żadnego postanowienia, należy 
w drodze administracyjnej zarządzić co potrzeba.

Rozporządzenia, na podstawie których dawniejsze rozporządzenia płat­
nicze przed ich uiszczeniem albo całkowicie albo w części zniesione zostały, 
należy zapisać na odnośnem koncie księgi głównej, powołując się na pozy­
cyę pod którą przypis należytości uskuteczniono, kwotę zaś, która ma być 
potrącona, powinno się odpisać na stronnicy należytości w kolumnie „od­
pis". Zarazem należy przy pierwotnej pozycyi przypisu w kolumnie prze­
znaczonej do likwidowania zanotować uskutecznione odpisanie i powołać się 
na pozycyę odpisu.

•leżeli rozporządzenie zmienia dawniejszy nakaz płatniczy w ten spo­
sób, że należytość już uiszczona, dotyczyć ma całkowicie lub w części innej 
rubryki jak  przedtem było wykazanem. wtedy odpisać należy na tej ostat­
niej rubryce odnośną kwotę, tak w należytości jak w uiszczeniu, w kolum­
nach „odpis", a równocześnie przenieść na rubrykę nowowskazaną, jako 
należytość i uiszczenie.

W ten sposób postępuje się i przy należytościacb, które zaliczkowo 
wypłacono i na pewną rubrykę zapisano, a przy których dopiero po ich 
wyrachowaniu dadzą się oznaczyć częściowe kwoty, przypadające na po­
szczególne rubryki.

Departamenty rachunkowe przy likwidowaniu ty księgach głównych 
mają używać wyłącznie do tego celu przeznaczonych przedziałek, a likwi­
dowanie wpisywać nie w porządku chronologicznym tylko naprzeciw po­
zycyi przypisu.

•leżeli ma się likwidować pozycye, dla których nie ma specjalnych 
przypisów należytości. jak  to przy rubrykach przychodowych zdarzyć się 
może, w takim razie przy likwidowaniu uskutecznia się także przypis na­
leżytości.

Likwidowanie pozycyi przypisanych w księdze conto corrente uwido­
cznia, sic w ten sposób, że cyfry zapisane w kolumnie, przeznaczonej dla 
treści, wstawia się do kolumny pieniężnej.

Zwroty powstałe wskutek mylnego przypisu należytości albo błędnego 
zalikwidowania. należy ściągnąć od winnego urzędnika, departamentu ra­
chunkowego za regresem do strony zaraz albo, według okoliczności za 
przyzwoleniem naczelnika władzy administracyjnej w oznaczonych terminach 
i ratach.

Takie należytości przypisane do zwrotu w terminach lub ratach, ma 
sani naczelnik utrzymywać w ewidencji w osobnym pamiętniku, on także 
odpowiada za ściągnięcie tych należytości w oznaczonym czasie i w ozna­
czonej kwocie.

Na podstawie dzienników, rachunków i peryodyeznych wykazów, de­
partam ent rachunkowy bada i kontuje wszelkie obroty w pieniądzach, ma- 
teryałaeh i rekwizytach kasy krajowej i urzędów wykonawczych własnego 
okręgu administracyjnego.

Badaniu (cenzurze) względnie zakontowaniu podlegają departamentom 
rachunkow ym :

a) dzienniki kasy krajowej i urzędów wykonawczych co do obrotów w go­
tówce, w obligacyaeh i depozytach:
Przy zapisywaniu rozporządzenia wstrzymującego należytości, należy
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li) dzienniki i rachunki urzędów wykonawczych co do obrotów w ma- 
terya łach :

c) inwentarze urzędów wykonawczych co do sprzętów kancelaryjnych: 
cl) roczne rachunki podatków bezpośrednich;
e) dzienniki obrotów pieniężnych, materyałów, rachunki materyałów 

i, inwentarze wszystkich zakładów publicznych dotowanych ze skarbu 
państwa.
Odbierając dzienniki, rachunki i inwentarze nadesłane przez kasy, 

urzędy i zakłady ma departament rachunkowy badać, czy są one według 
przepisów podpisane, tudzież czy załączniki w oznaczonej ilości dołączono.

Nie podpisane rachunki i dzienniki należy zaraz zwrócić, a brakują­
cych załączników zażądać.

Nadesłane operaty rachunkowe, należy zaraz zapisać do stanu ra 
ćluników, następnie zaś przydzielić odnośnemu urzędnikowi do załatwienia 

Przy rozdziale czynności pomiędzy urzędników, należy szczegóini- 
czuwać nad tem. aby cenzura i kontowanie dzienników kasy krajowej niee 
dostały się temu urzędnikowi, który likwidował odnośne pozycye przycho­
dów i rozchodów.

Departamenty rachunkowe potwierdzają odbiór rachunków na jednym 
egzemplarzu przesłanej przez kasy lub urzędy konsygnacyi i zwracają je  
kasom lub urzędom.

Usterki dostrzeżone przy cenzurze dzienników lub rachunków, udziela 
departament rachunkowy na piśmie w krótkiej drodze kasom lub urzędom 
do wyjaśnienia względnie poprawienia. Po ukończeniu tej korespondencyi 
zarządza w ładza administracyjna, do której departament rachunkowy należy, 
pobór lub wydatek wyznaczonych należytości.

Zwroty' lub należytości, które powstały przy kasach lub urzędach wy­
konawczych. a zostały oznaczone na podstawie cenzury dzienników i reje­
strów* dokonanej przez zawodowy departament rachunkowy, podają odnośne 
władze centralne departamentowi rachunkowemu krajowej Dyrekcyi Skarbu, 
który ma czuwać nad ścisłem wykonaniem tych rozporządzeń.

Przypis uskuteczniony na podstawie takich, rozporządzeń przez depar­
tam ent rachunkowy krajowej Dyrekcyi Skarbu, należy odnośnej władzy 
centralnej potwierdzić podając datę przypisu.

Wszystkie zwroty i należytości winno się utrzymywać w ewidoncyi 
w osobnym zapisku, podzielonym na kasy i urzędy; o każdem opóźnieniu 
uiszczenia zwrotu albo niedotrzymaniu dozwolonych terminów lub ratalnych, 
spłat, należy uwiadomić władzę, która zwrot nałożyła.

Celem sprawdzenia (zainkontowania) sum dzienników etatowych i za­
pasu kasowego zawartych w dziennikach conto corrente ma departament, 
rachunkowy Namiestnictwa, wyższego Sądu krajowego i Nadprokuratoryi 
państwa po dokonaniu cenzury i kontowania wszystkich dzienników, spo­
rządzić co miesiąca wykazy dokonanych zarachowali i przesłać je  departa­
mentowi rachunkowemu krajowej Dyrekcyi Skarbu.

W  tych wykazach należy przy każdej kasie lub urzędzie, do którego 
dziennik etatowy się odnosi, uwidocznić zarachowane i przez departament 
sprawdzone sumy przychodów i rozchodów tych dzienników, dalej zapasy 
dziennników depozytowych i niedotowanych funduszów.

Następnie należy w nich wykazać wszystkie wyrównania mylnych 
zarachowali, o ile one dotyczą dzienników etatowych, ażeby na podstawie
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tego departament rachunkowy krajowej Dyrekcyi skarbu mógł sprostować 
księgę conto corrente.

Jeżeli jednak przy cenzurze dziennika etatowego dostrzeże się prze­
stawienie, później kiedy wykaz dokonanych zarachowali za pewien miesiąc 
już odesłany, należy za ten miesiąc sporządzić dodatkowy wykaz dokona­
nych zarachowali, który ma zawierać sprawdzoną sumę dziennika'etatowego 
odnośnej kasy.

Co do etatowych dzienników pomocniczych i rejestrów, których c e n ­
zura zastrzeżona jest zawodowym (fachowym) departamentom rachunkowym 
władz centralnych w W iedniu, nie wykonuje deparament rachunkowy kra­
jowej Dyrekcyi skarbu właściwej cenzury, tylko czuwa nad formalną stroną 
tych dzienników, tudzież nad właściwem przeniesieniem końcowych sum, 
ewentualnie stwierdza wyniki  szkontrowań, zawarte w odnośnych dzienni­
kach, a potem odsyła wspomniane dzienniki i rejestra. zaopatrzone w klau­
zulę sprawdzenia i w rejestra i w rachunki bolletowe najdalej w trzy dni 
po otrzymaniu zawodowemu departamentowi rachunkowemu za potwierdze­
niem odbioru.

Przy cenzurze dzienników przedłożonych przez główną kasę krajową 
lub urzędy wykonawcze, ma departament rachunkowy czuwać, aby w każ­
dym dzienniku tylko takie przychody i rozchody zarachowano, które tej ga­
łęzi dotyczą.

Z dzienników etatowych i podrzędnych należy pozycye. które dotyczą 
obcych gałęzi, wyłączyć z końcowej sumy dziennika, strącić i powołać się 
na dziennik, do którego wyłączoną pozycyę przyniesiono.

Jeżeli takie wyłączenie ma miejsce między dziennikami podrzędnymi 
jednego i tego samego etatu, a więc między dziennikami, które należą wy­
łącznie do zakresu działania jednego i tego samego departamentu rachun­
kowego, może ten departament takie sprostowanie uskutecznić w tem spo­
sób, że dołączywszy odnośne dokumenty powoływa się na dzienik podrzędny, 
z którego daną pozycyę przyjął i dolicza te pozycyę od końcowej sumy 
właściwego dziennika podrzędnego, a równocześnie potrąca ją  od sumy 
dziennika podrzędnego z którego pozycyę tę wyłączył, zarazem zaś. prostuje 
poszczególne pozycye, dziennika etatowego, którego końcowe sumy w skutek 
tego się. nie zmieniają.

Jeżeli jednak pozycye, które mają być wyłączone należą, do rozmai­
tych dzienników etatowych lub dzienników eont-o corrente, w takim razie 
należy po dokonanym sprostowaniu dziennika etatowego dokumenty przesłać 
za potwierdzeniem odnośnemu departamentowi rachunkowemu, celem sta­
nowczego zarachowania w tym dzienniku, do którego wyłączone pozycye 
należą.

O sprostowaniu, które uskutecznia departament rachunkowy Namie­
stnictwa, wyższego Sądu krajowego albo Nądprokuratoryi państwa, należy 
uwiadomić departament rachunkowy krajowej Dyrekcyi skarbu, za pomocą 
wykazu dokonanych zarachowali.

Każde takie sprostowanie końcowych sum poszczególnych dzienników 
♦tatowych, powoduje równocześnie sprostowanie odpowiednich sum etatowych, 
wstawionych w dzienniku conto cerrente, ale miesięczne sumy w dzienniku 
*onto corrente pozostają niezmienione.

Jeżeli pozycye, uależą do dzienników funduszowych lub depozytowych, 
y wstawiono je  mylnie do dzieńika etatowego albo do dziennika conto cor-



rente lub odwrotnin, nie ruożna ich od końcowych sum dzienników strącac, 
lecz należy celem wyrównania zarządzić kasowe przeprowadzenie, dołączając 
odnośne dokumenty do rozporządzenia wydanego w tej sprawie do kasy lub 
urzędu w ykonawczego.

Przychody i rozchody, zarachowane przez kasy lub urzędy wykona­
wcze w dziennikach conto corrente na zlecenie (komisowe) bada departa­
ment rachunkowy krajowej Dyrekcyi skarbu co do ich płynności i zbiera 
je  każdego miesiąca w wykazach (awiza) dla każdego departamentu rachun­
kowego z osobna, a każdy departament uskutecznia sam albo powoduje 
przez kasę stanocze zarachowanie takich pozycyi.

Awizo takie zawiera przedmiot, daty zakontowania w księdze conto 
corrente i dokumenty wyjęte z dziennika conto corrente.

Sporządzanie awizów i przesłanie ich do departamentu rachunkowego, 
do którego zakresu stanowcze zarachowanie odnośnych pozyeyj należy, ma. 
nastąpić najdalej do ośmiu dni po otrzymaniu wszystkich dzienników conto 
corrente.

Po. odebraniu zwróconych awizów*, należy daty zarachowania uwido­
cznione przez odnośny departament rachunkowy przypisać w* księdze conto 
corrente, uskutecznienie tego przypisu na awizie potwierdzić i aw izo to od­
dzielnie przechowywać.

Awiza zalegające dłużej jak cztery tygodnie w odnośnym departa­
mencie rachunkowym należy w drodze korespondencyi ściągnąe.

Na przychody lub rozchody, zapisane w dzienniku conto corrente 
głównej kasy albo urzędów* wykonawczych na rachunek niedotowauych 
funduszów albo depozytów* własnego okręgu administracyjnego, należy spo­
rządzić według poszczególnych funduszów albo depozytów konsygnaeye. do 
których powinno sie także dołączyć wyjęte z dziennika conto corrente do­
kumenty i na podstawie tych konsygnaeyi ma się zarządzić zarachowanie 
odnośnych pozycyi w7 dziennikach funduszowych albo depozytowych i zapi­
sanie tych pozycyi jako wierzytelności, względnie jako długi w dzienniku 
conto corrente głównej kasy lub urzędu wykonawczego. (0 . d. n. i

R o z m a i to ś c i .

Seminaryum dla umiejętności ubezpieczeń przy wszechnicy w Getyndze. Zwiększa­
jąca się z rokiem każdym liczba towarzystw asekuracyjnych w Niemczech, wywołała ko­
nieczność, utworzenia instytueyi, któraby teoretycznie i praktycznie przygotowywała mło­
dzież inteligentną do zajęcia kiedyś stanowisk urzędniczych w zakładach ubezpieczeń. 
Ponieważ sprawa ta i.d la naszego kraju doniosłe posiada znaczenie, podajemy poniżej 
statuta i bliższe szczegóły, odnoszące się do tej jedynej w całym świecie instytueyi tego 
rodzaju.

1. Celem seminaryum jest podanie sposobności do wykształcenia się tym kandy­
datom, którzy pragną zająć stanowisko w publicznych luli prywatnych instytucyach 
ubezpieczeń.

2. Do tego zmierzają ćwiczenia w różnych gałęziach umiejętności ubezpieczeń, 
jakoto ćwiczenia matematyczne, ekonomiezno - statystyczne i w prawie ubezpieczeń. Ze 
seminaryum połączona jest biblioteka iachowa i czytelnia.
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i. Seminaryum ma upoważnienie urządzania egzaminów i wystawiania świadectw 
egzaminowanym, zapomocą których będą się mogli wykazać jako rzeczoznawcy ubezpie­
czeń działu matematycznego łub administracyi.

4. Członkowie seminaryum dfeielą się na zwyczajnych i nadzwyczajnych. Zwyczajni 
sa obowiązani do wygotowania przynajmniej jednej większej pracy w ciągu każdego pół­
rocza. nadzwyczajni biorą tylko udział w ćwiczeniach jako słuchacze.

5. Zwyczajnymi członkami zostać mogą:
a) immatrykulowani słuchacze przynajmniej 3-go półrocza;
b) osoby uprawnione do słuchania wykładów, a mające odpowiednie do tego przygo­

towanie wedle opinii dyrektora seminaryum.
6. Kandydat do egzaminu musi przynajmniej rok jeden być zwyczajnym członkiem 

seminaryum i wykazać, iż słuchał wykładów rachunku ubezpieczeń, ekonomiki i staty­
styki ubezpieczeń, prawa ubezpieczeń, ekonomii społecznej w teoryi i praktyce, prawa 
handlowego, wekslowego i morskiego.

Egzamin obejmuje dla obu kategoryi (matematyki i administracyi): rachunek ubez­
pieczeń, ekonomikę i statystykę ubezpieczeń i ekonomię społeczną w teoryi i praktyce. 
Prócz tego matematycy poddać się muszą egzaminowi z matematyki, zaś kandydaci 
klasy administracyi egzaminowi z prawa ubezpieczeń. Bliższe szczegóły zawiera osobny 
regulamin.

7. Zwyczajni i nadzwyczajni słuchacze płacą kwotę 5 marek za półrocze i otrzy­
mują za to prawo korzystania z czytelni i biblioteki.

8. Zarząd zewnętrzny i finansowy seminaryum spoczywa w ręku dyrektora, mia­
nowanego przez ministra wyznań i oświaty. Egzamina odbywają się pod przewodnictwem 
dyrektora wobec komisyi, której członków mianuje minister z pomiędzy docentów 
wszechnicy.

T ryum f Polaka. W ychodzący w Lipsku tygodnik »Handelsakademie* donosi, co 
następuje :

.Otrzymujemy właśnie z Monachium radosną wiadomość, iż dawniejszy zwyczajny 
słuchacz akademii handlowej w Lipsku, p. S t a n i s ł a w  P e r n a c z y ń s k i .  otrzymał 
nagrodę konkursową. Odebrany telegram opiewa:

Podczas obchodu założenia uniwersytetu w Monachium oznajmiono, iż nagrodę 
za wypracowanie zadania na wydziale administracyi państwowej otrzymał p. S. Perna­
czyński. Zadanie to na rok 1898/99 było następujące: »Badania nad wpływami polityki 
taryf kolejowych i żeglugi krajowej w Niemczech od r. 1877 — i8g8«. Obaj autorowie 
nadesłanych prac, odnoszących się do stosunków w Poznańskiem i w Górnym Szląsku, 
a mianowicie cand. cant. S. Pernaczyński i pułkownik pozasłużbowy Józef von Renault, 
otrzymali p e ł n ą  n a g r ó d  ę«.

P. Stanisław Pernaczyński, rodem z Gniezna, uczęszczał do lipskiej akademii han­
dlowej jako zwyczajny słuchacz przez 4 kwartały, od Wielkiejnocy 1897 do Wielkiej- 
nocy 1898 i udał się stamtąd za radą dyrekcyi akademii handlowej na uniwersytet w Mo­
nachium. celem dalszych studyów w  ekonomii społecznej i celem wypracowania zadania 
konkursowego.

Lipska akademia handlowa dała tem samem ponowny dowód swej skuteczności 
naukowej, którą wiele, innych zakładów naukowych dotąd pochlubić się nie może*.

Katalog nakładów Akademii Handlowej w Lipsku dołączamy naszym 
prenumeratorom.


